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WIADOMOŚCI KRAIOWE.

—  Z e Lw ow a. —
C. R. Rząd kraiowy ogtosił następuiące

O k ó l n i k
Ogłasza się nowa ustawa cła od przywozu wina 

Maltańskiego i W ołoskiego do Bukowiny.
Powszechna Kamera nadworna dekretem z 

dnia 4 - h. m. Nro. 3 i 664  uznała za rzecz sto
sowną, aby cło wchodowe od win Multańskich i 
W ołoskich, których przywóz do Bukowiny teraz 
Za opłatą należytości po trzydzieści kraycarów od 
Cetnara Sporco dozwolonym iest , tym sposobem 
podwyższone zostało, iż; od dnia n.ideyścia za
wiadomienia o ninieyszey ustawie do Urzędów 
cłow ych , od win Multańskich i W ołoskich na 
granicy Bukowiny po iednym Z ł. Ryń. od cetna- 
ra Sporco cła konsuinowego pobierać należy.

W e  Lw ow ie dnia 18. Sierpnia 1825.
(Podpisy).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka Hiszpańska.

, Rząd Peruwiański wydał wyrok przeciwko 
aodlowi i rękodzielniom Hiszpańskim, podług któ- 

5eg ° towary należące do poddanych Hiszpańskich 
c o Peru będą wprowadzane, powinny być jia 

Zf cz tego kraiu b ez względu na banderę okrętu 
rane. W e cztery miesiące po ogłoszeniu tego 

yroku wszystkie okręty na których ^znayduie się 
^^asnosć Hiszpanów będą za dobrą zdobycz uzna- 

1 onycli ładunek równie zabrany. Podobnie 
z szystj'i.e Hiszpańskie wyroby bez wyiątku , iakie 
^ a ezione będą w kraiu Peruwiańskim, ieśłi ich 
^artosć 100 piastrów przew yższa, powinny być 

"  asność Hiszpańską uważane i zabrane. 
nv , ' Roinelt pełnomocny Minister Zjednoczo-
Uror tan^'v w  Mesyku przyjęty z  podobneini 
listó^ Sl°^C*aln* R- W ard i po oddnuiu swoich 
lt?-nanyVVJerẐ le L̂l̂ C  ̂ w  SWUJ,n charakterze został

rycc yspy Chiloe, złożone z 07 tvysp, z  Łtó-
* *oe '  -o mil długa , a z 

xvys ■ .E zaln>eszkanych tworzą nieiako gm pę
'Vaskiei1 zl,Peł’nie ku południowi od Chili,
dii n n ? "}° banałem oddzielone od stałego la- 

’ a niec*awne wezwanie Rządu Chiliyskiego

połączenia się z  C h ili, oświadczyły przez swego 
Gubernatora, że  chcą pod Rządem Hiszpańskim 
pozostać.

H is z p a n iia .

Gazeta Madrycka z d. i 8. Sierpnia zawiera 
następuiący artykuł: Rząd odebrał z dnia dzisiey- 
szego o godzinie 9 urzędowne z Torrejon donie
sien ie, że Don Antonio Mas, Porucznik w pułku 
iazdy N. 1. S. J a g o , z  dwóma ludźmi którzy 
pierw ey u Bessiera byli, przybył do tey wsi, i ze
znał , iż iego szwadron zwiedziony jeueralnyin mar
szem , który Bessiers kazał uderzyć, ruszył z nim; 
reszta ludzi przybędzie za  pól godziny do tey sa- 
mćy w s i; wszyscy prawie na pół umarli z głodu 
i trudów w spiesznych pochodach, które czynić 
musieli. Poczćm  żądał P-orucznik, aby żywność 
była w pogotow iu; powiadał także, że  dowódca 
VaIerio Gomez, i  dwóch Oficerów należących do 
taiemnicy B essiera, uciekli z  nim do B rih uegi, i  
tylko oni z niin się udali.

Gwiazda donosi z  Madrytu z d. 22. Sierpnia: 
sBessieres , który zebrał 25o lu d zi, zaledw ie ma 
już 20. W  d. 2o.» był w  Maranchou na drodze 
do Arragouii ,>ói» karabinierów gwardyi Królew- 
skiey goniło go. Lud, woysko, urzęduicy cywil
ni , wszystko pała gorliwością w służbie Króla.&

Gwiazda z d. 27. Sierpnia mówi względem  
maynowszych zdarzeń w Hiszpanii: »W czoray tu  
dzieliliśmy nowin z  Hiszpanii, Jakeśmy ie otrzy
mali, i bez wykładu. Niechcieliśmy wszystkich 
niedorzecznych wieści będących w Madrycie w  
o b iegu , powtarzać, chociaż tak dobrze wiedzie
liśmy ie , iak Dzienniki P aryzkie, które takowych 
w edług swego listowania z d. i 5 . Sierpnia udzie- 
laią , podczas gdy my iuż mamy wiadomości do 
d. 20. Jeden Dziennik tw ierdzi, iakoby w  S e
willi 3 oo osób aresztowano , my zaś sądziem y, 
i e  liczba tychże ogranicza się na t 2 ;  drugi opo
wiada, że P. Z e a , p fzez 24* godzin pozbawiony 
byt urzędowania, pewna dostoyna osoba, mówiła 
z  Królem o abdykacyi i t. d. C i ,  którym chodzi 
o prawdę, i często przez te Dzienniki byli zw ie
d zen i, wiedzą dobrze co o ich nowościach trzy
mać maią.

Gwiazda z d. 39. wieczorem, oświadcza , źe 
w  niektórych prowincyynych Francuzkich. gaze
tach (z Bordeaus, Touiouzy i t. d.) i  z  tychiako
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mniemane prywatne korrespondencyie z Madrytu 
z  d. 18. nawet i w Paryzkich gazetach umieszczo
ne w ieści, o uwięzieniu Don Karlosa , i połącze
niu się z Bessierejn woysk przeciwko niemu wy
sianych i t. d. są bez zasadne i przez pożnieysze 
wiadomości z  Madrytu z  d. 22. które .Gwiazda w 
swym przeszłym numerze umieściła, dostatecznie 
zbite.

D ywizyia okrętów przeznaczona do Hawan- 
n y , na którą w Ferroln wsiąść miały woysha, w y
płynęła z  Kadyxu w d. 8. Sierpnia. Złożona-iest 
z fregaty woienney la Perola_. bryga woiennego 
Jason i 8 okrętów przew ozow ych , mianowicie z  
fregaty handlowey Xaviera , A gu illa , Especula- 
cion, Cinco-Herinanos, Primarosa-Maria, i  brygów 
handlowych A lrevida, N . S. Guadelupe i Diligen- 
te. Oprócz woyska , wiozą one mnóstwo.to warów 
do Hawanny.

Jenerał Arbaud Joucąues obeyinle dowodz- 
t-wo brygady Szwaycarów w  Madrycie w inieyscu 
Jenerała L alo yere , który żądał odwołauia.

W i e lk a  B r y ta n iia  i  I r la n d y ią .

Król był lekką słabością dotknięty.
W  d. 25 . Sierpnia odroczony został Parla

ment do 1. Listopada.
Aby związki handlowe między Angielskiemi 

osadami i  posiadłościami, tak między sobą jak  i 
z  macierzystem kraiem nłatw ić, postanowił Rząd 
zaprowadzić w tychże Angielską monetę.

■Podług nowey uchwały Parlamentu Angiel
skiego wszystkie osoby, które iadą powozem lub 
•konno do kościoła, uwolnione są -od opłaty dro
gow ego.

D. 20. Sierpnia było w Dublinie liczne zgro
m adzenie Katolików , na którein przewodniczył 
Lord Gormonstown. Przybrano wielu nowych Człon
ków  , między innymi Hrabiego Fingala , M. -Rosę 
Lamberta P r ic e , i szanownego P. Therry z Ne- 
liagh. Mianowano wydział ze siedmiu Członków, 
dla przystąpienia natychmiast do wyboru trzydzie
stu i ieden Członków towarzystwa, którzy utwo- 
-rzyć powinni W ydział ku obmyśleniu środków , 
przez iakie rozszerzyćby można religiyne wycho
wanie między ludem Irlandzkim. Poczem  Tow a
rzystwo odroczyło posiedzenie na pierwszą N ie
dzielę w Listopadzie.

W  Londynie utworzyło się nowe na akcyie 
tow arzystw o, zamyślające zakupić i znieść stoiące 
w koło pysznego kościoła S. Pawła d om y, które 
przeszkadzała widokowi -tey wspaniałey budowy. 
P od łu g  ogłoszonego planu, maia być na tera 
mieyscu dwie ulice za łożon e, z  których iedna 
ciągnąć się będzie od brzegu Tamizy aż do p o 
łudniowego wniyścia, a druga po.ydzie od wniy- 
4.cia północnego , prz.es uliczkę Palernoslersks i

■drogę Newgatską w kierunku północnym. Trzecia 
ulica poyść ma od wniyścia zachodniego w linii 
prostey do Bridge-Street.

W  Londynie aresztowano kilka o só b , które 
miasto prawdziwych pereł, fałszywe -w domu po
życzki zastawiały.. P erły  te lak są zwodniczo na
śladowane , iż  naywiększeinu znawcy trudno od- 
prawdziwych rozpoznać. M ów ią, że  robione są 
w  Paryża z łusek rybich dworskiego rodzaiu 
(rouget i venduise.)

Niedawno na posiedzeniu Londyńskiego Sądu 
przysięgłych, bronił się pewien Anglik o bigamiią 
oskarżony w sposobie całe nowym, a iak zoba- 
czeiny skutecznym. D ow ioł ón mianowicie kon
traktem formalnie zawartym , że  tę drugą żonę 
przedał mu m ąż, i że  ta z  tego handlu kon- 
tenta była. Kontrakt opiew a, iż przedaż tak po
winna być uważaną, iakby handel ten zawarły zo
stał na Smiethfields i kobieta z powrozem na szyi, 
podług daw ney, ieszcze dotąd niezniesioney usta
wy za 5 szylingów sprzedaną była. Oskarżony 
twierdził p rzeto , i ż ,  chociaż poddanym Angiel
skim drugie porządne śluby za życia pierwszey 
żony są zakazane, iednakże nie przestępuie się 
ustaw, kiedy się nabywa żony drugiego, za zgo
dą wszystkich interessentow, i za ważnym kwi
tem , bo eboć nas łączę -inszcze związki z inną 
małżonką, to przezto zapewniamy sobie tylko prawne 
i niezaprzeczone posiadanie nowey towarzyszk1 
(concitbinc) nietw ierdząe, aby ta tranzakeyia mo
gła ważne tworzyć małżeństwo. Pow ody oska
rżonego zostały za słuszne uznane i tenże uwol
niony-1

F r a n c y ia .

Król zczwalaiąc na prośbę nadwornego An
gielskiego malarza , siedział dla odrysowania twa
r z y , ponieważ Król Angielski, chce mieć obraz 
Monarchy Francuzkiego w swoiey galeryi.—  
polowaniu pod S. Germain, n a . którem X i?źe 
W ellington miał zaszczyt Królowi towarzyszy0 > 
zabito 1594 sztuk zwierzyny; sam Delfin wystrz®' 
lił 1-200 razy.

X iaże W ellington wyiechał w  d. 27. z  Pa
ryża do Kaletu.

Kontra-Admirał Troinelin umarł - w -Paryż0-

Podług »Dzieńnika Pireneów W sc h o d n ie j 
oboz Pireńeyski stoi przed bramą Canet od 
17. Sierpnia; takowy składa druga brygada p 
Jenerałem d’A rcy , utworzona z 5go i 5 ig °  P 
ków piechoty liniow óy, które swoie °^c'z,il X sa. 
Callioure i Mont Louis b ęd ące, ściągnęły- jj 
mym Perpignan stoią 2gi i 5 cł pułk piechoty ^  
n io w ey , które wyszedłszy ze swoich l e z  w ' 0.. 
i .18. zostały umieszczone w  koszarach
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ba. Tworzą one pierwszą brygadę, i poźniey będą 
koczowały. —  D o obozui pod Bajonną, między 
zamkiem Marrac i St. Michel, nadciągnęły w d. 19. 
Sierpnia s ity  i 25ty pułki piechoty lin iow ey, 4^  
i 25ty , Które dotąd były na załodze w Bajonnie, 
ii.ź tam stały. W  mieście pozostała tylko ilość 
ludzi do osadzenia poczt potrzebna.

Monitor zawiera obszerny artykuł o planie, 
aby Paryż zrobić średnim punktem linii żeglar- 
skiey między morzem i Renem. Na czele przedsię- 
bierstwa do pierwszey części tego kanału łączącego, 
>est X iążę Polignac , na czele drugiey części Xią- 
żę Mońtmorency. Do kierowania przygotowaw- 
czeini robotami tego olbrzymiego planu wyznaczo
na iest Rominissyia z  nayznakomilszy eh ieografów 
1 inżynierów.

W stęp do namienionego aktu oskarżenia prze
ciwko Ruryierowi Francuzkiemu i Ronstytucyioni- 
scie względem niebezpieczney onych dążności, 
brzmi w sposobie następuincym:

»>Nasze domowe niezgody ustały. Demago
gia , zwalczona przez rozum i cnotę Królów na
szych , wyrzekła się występnych nadziei. N ie
szczęście, oświeciło Lud Francuzki. Chce wolno
ści , to iest panowania prawa , ale nie rózwinzio- 
ści , która prowadzi do despotyzmu przez nierząd. 
Garstka wichrzycieli ieszcze się wprawdzie burzy 
1 stara odżywić rewolucyyne b łęd y, potępione u 
wszystkich rozsądnych Francuzów. Francyia nie 
zapomniała ieszcze katowskich narzędzi i całego 
szczęścia, któregośmy używali pod panowaniem 
tych obrońców L ud u , których ięzyk był zupełnie 
taki, iak dzisieyszych deklamatorów. Naród zło
żył ufność w  ręce dostoyney i Francuzkiey rodzi
ny , która zaprzysięgła nasze przywileie , i umie
ściła ie pod opieką Nieba. Naród pozwala , aże- 
. y gfos przewrotnych ginął na puszczy. W ie  , 
ze opieka swobód iego nie może być gdzieiu- 
oziey, iak u T ronu, gdyż Tron iest wyższym nad 
flasze namiętności, i  nie ścierpi, ażeby cnota, któ
rzy wierności i usługi dośw iadczył, wystawiana 
była na pociski potwarzy. Ci nieprzyjaciele wszel
kiego porządku, którzy stwarzaią n ieład, ażeby 
się władzy d o b ić, musieli w takiem położeniu 
plan odmienić. Jakoż odmienili go. N ie pory- 
waią się iuż na Monarchią, która spoczywa w na
szych sercach, i htórey wszyscy potrzebuiemy. 
Lecz biorąc okrąg daleko szkodliw szy, dążą do 
wywrócenia towarzyskiego porządku pod iakąltol- 
wiekbąć formą Rządu. W  nowym składzie ich 
zaczepki, naypierwsza Religiia iest celem wymie
rzonych przez nich pocisków. R eligiia , iedyna 
ucieczka możnych pdzeciw udręczeniu serca i nie
szczęściom niepowetowanym , którym podlegaią 
flawet Rorony ; R eligiia, tg naywyższa nagroda

cierpień i nędzy ubogiego; Religiia, dla wszyst
kich żrzódło pociechy i szczęśliwości; Religiia na- 
kon iec, uzupełnienie konieczne niedostateczności 
praw ludzkich. I dla czego te wszystkie szalone 
zamachy przeciwko Córce N ieb ios? O to , że bez 
R e lig ii, skoro fanatyzm filozoficzy górę w eźm ie, 
upaść może raz ieszcze cała budowa towarzyska , 
a w takiem zdarzeniu każda nienasycona duma o- 
biecuie sobie ogarnąć szczątki i na nich wystawić 
kolos swey potęgi. Lecz ci łudzi są nazbyt zręcz
ni , aby ią mieli napadać otwarcie i wstępnym 
nieiako boiein nacierać. Skrytein ich hasłem, 
co do R elig ii, iest zawsze ieszcze to słow o: 
Zniszczcie haniebną 1 L ecz publicznie maią wca
le  inne hasło. W iedzą, żeby oburzało. Postę- 
puią zręcznieyszym sposobem. W praw dzie zu
chwałość cechuie niekiedy ich kroki, ale nayczę- 
ściey biorą na poinoc obłudę. Obłuda zakradła 
się aż do ich Gazet. M iędzy temi dwie są im 
ulubione, »Konstyłucyionista i Kuryier«, przeciw 
którym podpisany nie może dłużey wstrzymywać 
oskarżenia za ich winowayczą dążność i niensza- 
nowanie , którego się dopuszczaią przeciw Religii 
Państwa. Ci nowi Apostołowie znieważają Boga, 
iakoteż rzeczy św ięte , w imieniu tegoż Boga. 
Często oddaiąc powierzchowne uwielbienie dla 
Religii Jezusa Chrystusa, w istocie podkupuią iey 
zasady. Pospolicie taią swoie zamiary; lecz mo
żna sądzić o nich po uczynku. Ich zaś uczynki 
s ą : P ogarda, rzucona na rzeczy i osoby Reli-
giyne. Pobudzenie do nienawiści przeciw Ducho
wnym w ogólności. Zaciętość w rozgłaszaniu tyr 
siącznych krzywdzących ten stan baiek, między nie- 
któremi -praw dziw em i, zaprawioneini iadein ob
mowy. Oto są zdradzieckie sposoby powszechnie 
używane od obu oskarżonych D zienników, dla 
dopięcia c e lu , który ma w zamiarze wywrócenie 
Religii Katolickiey, i zaprowadzenie protestantyz- 
in y , czyli raczey zupełnego niedostatku wszela- 
kiey Religii. Rozum naywięcey powierzchowny 
łatwo może o tein przekonać się czytaiąc te pis
ma. Mamy w Religii Katolickiey pobożne zwy- 
czaie, które nie są bynaymniey obowiązujące, lecz 
które podobaią się duszom czułym i utrzymują ich 
w bogoboyności. Kościoł ich nie nakazuie, ani 
ich zakazuie. W szelako widzi ie z upodobaniem, 
iako hołdy oddawane Czci Nazwyższego , i tym 
chwalebnieysze , że  dobrow olne, iako będące przy
pomnieniem dla wiernych zgromadzonych , co są 
winni Bogu i bliźniemu. Ta mała okoliczność iest 
iuż dostateczną do wzbudzenia gniewu w dzisiey- 
szych gwałcicielach obrazów. Żaden taki zwyczay. 
nieuydzie ich surowego wyroku. WystawienieKrzy- 
ż a , modlenie stę do iakiego Świętego , uważane
go patrona okolicy, pielgrzymka do mieyse'1 świę
tych, naznaczonych tajemnicami naszeu: i , lub też



wdzięcznością wysłuchanego życzenia , łub pamię
cią dawney pobożności, oto są przedmioty, które 
ci ludzie wystawiaią na szyderstwo publiczne, iakoby 
tyin sposobem zamierzano mamić zmysły. L e d w ie , 
że nie poWstaią na urzędników za to , że nie nałożyli 
kary na osoby przew rotne, które się nie wstydzą 
mieć w iarę, i żąią w nałogach, iakie im podała 
bogoboyność ich oyców. Przynaymniey żądają ci 
gorliwi obrońcy naszych w olności, ażeby rozpro
szyć te zgromadzenia pobożne, iak gdyby iakie 
bandy łotrów ! —  W ła d ze , nie powinny mieszać 
spokoyności schadzek zebranych w zamiarze roz
ryw ek i nciech , iako to : zgromadzeń tańca , gry, 
teatru, a nawet piiatyki ; boby to było zgorsze
niem i zbrodnią wszystkiego nie pozw alać; ale 
zgorzeniem i zbrodnią iest pozw alać, aby wier
ni zbierali się w ieduemże inieyscu, dla śpiewania 
hirnnów ku czci B o ga , łub słyszenia buduiących 
nauk, lub nareszcie dla noszenia uroczyście Świę- 

, tego Znaku Zbawienia naszego, któremu żaden 
z Chrześciian nie może odmówić uszanowania bez 
popełnienia apostazyi. Co iest świąlowem powin
no być dozw olone; co  iest Świętem powinno być 
prześladowane. Otoż to filozoficzna ich toleran- 
cyia! oto iest chrystyanizin ich Gazet ! Tak mó
wią ieszcze i myślą względem  rzeczy nierównie 
świętszych dla dusz Religiynych. C uda, hano- 
nizacyie, wzywanie Św iętych , nietylko są przed
miotem zbudowania, lecz artykułem wiary Rato- 
lickiey. W olno zapewne iest rozumować prze
ciw  kanouizacyiom, dopóki nip są wyrzeczone; Jub 

*  przecdwić się iakiemu cudowi w szczególności, 
ieżeli tc> następuie w  wyrazach uszanowania, któ- 
Te powinny towarzyszyć podobnym uwagom. Lecz 
poniżać słowami, niektóre cuda, iak to czynią dwa 
wyrażone D zienniki; lecz wyśmiewać pewne ka- 
nomzacyie i przytaczać zdarzenia na ich poparcie 
w  sposobie ściągaiącyin pogardę na wszystkie ka- 
nonizacyie w  ogólności, i na wszystkie cuda; na- 
koniec, używać do tey rozmowny, iak tego d o
w odzi ciągły ton żartobliwości, chęci widoczney 
sprowadzenie na Religiią wyrzutów dziecinnego 
zabobonu, i wystawienia iey za kłamstwo maiące 
w  zamiarze trzymać ludzi w niewiadoiności, zdol
ne roznieść błędy i przygasić wszelkie światło, 
to iest postępowanie antireligiyne , antitowarzyskie, 
które wystawia na naywiększe niebezpieczeństwa 
i  powinno Larze ulegatv«

{ D a ls z y  c ią g  nastąpi.)

Gwiazda m ów k »Sidi Mahrnnd (Poseł T n - 
metański^ odieżdżaiąc życzył sobie w nocy opuścić

T o u lo n , aby nie czuł b o le ści, w idzieć znikające 
brzegi krain, gdzie był tak dobrze p rzyięty!«

W  Beaucaire podczas ostatniego tamże iar- 
marlui był mocny wiatr północny , któl*y tam zo- 
wią M istraL  Pewien ciekawy w ylazł na w ieżę 
dla widzenia różnofarbowego tłumu iarinarkowego, 
lecz nie będąc w stanie utrzymać się , spadł. 
Tymczasem obszerny płaszcz zniósł go  szczęśliwie 
ua budę z  desek.

Zjednoczone Niderlandy.
—  Z  B r u x e lli  d. 25 . Sierp n ia . ——
Król Jego Mość z powodu urodzin swoich 

ułaskawił lub zw oln ił kary więcey iak 3 ooo osą
dzonym. X iąże Oranii pow rócił znowu z  Peters
burgu do Niderlandów.

K ró l, chcąc zapobiedź z łe m u , że  wiele 
(katol.) rodziców poseła dzieci swoie za granice 
dla nabycia uinieiętności kształcących, przyczein 
słusznie obawiać się. należy, iżby w wielu tych 
szkołach nie nabyły zasad, sprzeciwiających się urzę- 
dzeniom narodowym i  sposobowi myślenia lu d u , 
postanowił :

Ńikt z młodych Belgiyczyków, którzy po i .  
przyszłego Paźdz. słuchali umiętności kształcących 
za granicami Państwa, nie będą przyymowani do 
Uniwersysetów kraiowych , niteż do niedawno za
prowadzonego Kollegium filozoficzneyo. | Równie 
ci młodzi ludzie, iakoteż w szyscy, którzy nauki 
swoie akademiczne lub teologiczne za granicą od
b y li, nie będą w kraiu na żaden urząd świecki 
Jub kościelny mianowani.

Niemcy,
Między Xięciem  Oldenburgskiin i Hrabią 

B entink, posiadaczem dóbr Kniphausen, które w 
skutek traktatu T ilzyck iego , z dobrami. Jever te
raz do Oldenburga należącemi oddane zostały pod 
ied en R ząd , dawniey zaś bezpośrednio do Rzeszy 
należały, zawarto ugodę, przez którą Hrabia u- 
:znaie W ładztw o Oldenburgskie nad Kniphausen.

Prussy.
Król Jegomość dał w  d. 25 . Sierpnia posłu

chanie nadzwyczaynemu Posłow i i pełnomocnemu 
Ministrowi Króla Sardyńskiego na Dworze Pru
skim mianowanemu, Kawalerowi de B rem e, i z  
tegoż rąk raczył przyiąć list wierzytelny.

W  d. 24. Sierp, przybył z  Petersburga doKró- 
lewcn W . X iążę dziedziczny Sasko-W eymarski, 
pod imieniem Hrabiego AItstadt, wraz ze swoią 
Małżonką Jey Cesarzowicowską Mością , a d. 25 . 
■wyiechał do W eymarn. >

(Do tego Numeru Gazety dołączony iest Ner. 3y. R o z m a i t o ś c i . )
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